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Tylko w jednej części przedwczorajsze. 
go wydania drukowane. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wersal 26. maja. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Zgromadzenia narodowego 
przedłożył minister sprawiedliwości pro- 
jekt do ustawy, regulującej prawo łaski, 
według którego naczelnik władzy wyko- 
nawczej ma ułaskawiać tylko za radą 
osobnej komisji, a amnestje mają być 
wydawane tylko jako ustawy (t. j. prze- 
chodząc przez parlament). 

Minister spraw wewnętrznych wnosi 
projekt do ustawy, przywracającej nano- 
wo kaucje dzienników; kaucja pism poli- 
tycznych i fachowych ma wynosić 25.000 
franków. 

Kchasseriaux 1 60 towarzyszy wnoszą 
projekt do ustawy, wysadzającej ankietę 
do zbadania przyczyu rokoszu. 

Wszystkie trzy wnioski uznano Za 
naglące. Projekt do ustawy o odbudo- 


wanin domu Thiersa przyjęto jedno- 
głośnie. 

Następnie jenerał Leflo wyłożył 
stan operącyj wojskowych w Paryżu. 


Spodziewa się, że rokosz najdalej jutro z 
ostatnich przytulisk zostanie wyparty. 
Dodaje, że wielu zakładników rokoszanie 
rozstrzelali; jest nadzieja ocalenia arcybi- 
skupa Darboy. O nowych pożarach nie 
słychać. 


(Internationales). 

Peszt 27. maja. „Pester Lloyd 
utyskuje, Że brak w księdze czerwonej 
najważniejszych dokumentów. 

Wersal 27. maja. Sytuacja się nie 
polepszyła. Wezoraj i dziś w pięciu ob- 
warowanych wschodnich dzielnicach Pary- 
ża walki zaciętsze jeszcze jak wa czwar- 
tek. Bomby petrolejowe zrządzają szko- 
dy nieobliczone. 

Bruksela 27. maja. „Independan- 

P Qonosi z Wersalu dnia dzisiejszego 
o: Zeszłej mocy pożar okropny, nie do 


"—< sania; sila ludzka mu nie podoła. 


Niemcy odepchnęli rokoszan pod Auber- 
villiers. Bombardowanie ustało. 

Wersal 27. maja. Okólnik Favra 
do pósłów Fratcji za granicą wykazuje, 
że czyny rokoszan nie mają cechy poli- 
tycznej, i wzywa posłów, aby w pań- 
stwach, w których są uwierzytelnieni, 
wyrobili areszt na zbiegłych rokoszan 
(jako zbrodniarzy pospolitych). 

Warstaty dworca kolei wschodniej 
zgorzały. Zapewniają, Że rokoszanie Są 
z Charonne wypłoszeni, i do Belleville i 
Menilmontant wpakowani. 


Rozprawy adresowe, 


r. 

Wniosek przejścia do porządku dzien- 
nego nad projektem adresowym, npadł w 
Izbie większością 27 głosów (66 przeciw 
93 głosom), wniosek zamknięcia dyskusji 
utrzymał się większością 11 przeciw 59, 
a adres sam przyjęty był jeszcze mniej- 
szą większością , bo wielu z właścicieli 
większości, co głosowali przeciw przejściu 
do porządku dziennego później głosowali 
przeciw adregowi; wielu centralistów, pø- 
wnych zwycięztwa, opuściło Izbę zaraz po 


odrzuceniu wniosku dr. Czerkawskiego. 
Fakta te przemilezały dzienniki Wie- 
deńskie. 


Lecz to obecnie niema Żadnej pra- 
wie wagi. Faktem jest, że adres przyję- 
to większością głosów, która utworzyła 
się z głosów samych Niemców 1 dwóch 
— chłopów ruskich, Demkowa i Calkow- 
skiego. 

W rozprawach adresowych główną 
rolę odegrali z jedaej strony Polacy, 
(gdyż od nich wyszedł wniosek przejścia 
do porządku dziennego, polscy mowcy 
prowadzili główną rozprawę), z drugiej 
strony członkowie skrajnej lewicy, gdyż 
Oni przeważnie zabierali głos, 0d nich 
wyszedł projekt adresowy. Inne frakcje 
niemieckie zachowały się biernie , a cho- 
ciaż Z centrum i z lewicy zapisało sie 
kilku menerów do glosu, Lasser, Brestcl 
uiskra, to jednak głosowali za zamknię- 
ciem dyskusji z chęcią zrzekając się gło- 
su, a DIZY wyborze jeneralnego swego 
mowcy, będąc w większości, głosy swe 
jednak dali Rechbauerowi, prezesowi klu- 
bu skrajnej lewicy. 

Głównymi aktorami więc w całej tej 
rozprawie były właśnie te dwie frakcje, 
które aż do ostatniej chwili usiłowały 
Porozumieć się z sobą na podstawie pro- 


„gramu rezolucji galicyjskiej i bezpośre- 


| 


' 


| 


dnieh wyborów w innych krajach Przed- 
litawii. 
Frakcja ta i w rokowaniach z dele- 


„gacją naszą i w Wydziale konstytucyjnym 


i w podkomitecie proponowała delegacji 
naszej dać to Galicji, co zawierał prze- 
szłoroczny wniosek rechbauerowski, lecz 
w zamian Żądała, ażeby delegacja głoso- 
wała za zaprowadzeniem bezpośrednich 
wyborów w innych krajach Przedlitawii, 
a jako zadatek tej ugody, dopomogła 
Niemcom do obalenia obecnego mini- 
sterstwa. 

Nie wątpimy, Że ta frakcja skrajnej 
lewicy miała szezery zamiar przeprowa- 
dzenia kompromisu z Polakami. Lecz 
nie dosyć było zawrzeć kompromis. Trzeba 
było i rękojmi, że ten kompromis może 
być przeprowadzony, że kraj nasz istotnie 
uzyska to, co w kompromisie miało być 
zawarte. 

Tej rękojmi skrajna lewica Polakom 
dać nie mogła. Obierywała ona dla kom- 
promisu pozyskać i klub lewicy i klub 
centrum,  Pozostawałaby wtedy jeszcze 
Izba wyższa, w której przyjęcie podobne- 
go kompromisu było zupełnie wątpliwem. 

Tymczasem lewica i centrum okazały 
się przeciwnemi nadaniu tego co zawierał 
wniosek rochbanerowski. Wiadomo Że za złe 
wzięła dr. Giskrze, że się z tem wygadał 
w Wydziale konstytucyjnym. Lewica bo- 
wiem, t. j. klika birgerministrów użyć 
chciała jedynie kompromisu między Pola- 
kami i skrajną lewicą do poróżnienia de- 
legacji naszej z frakcją autonomistów, do 
obalenia ministerstwa, a potem z zizolo- 
waną delegacją naszą postąpić zamierzała 
według własnego upodobania. Dla tego 
cisnęła na naszą delegację, ażeby oświad- 
czyła się kategorycznie, czy w zamian za 
ustępstwa dla Galicji, uznaje prawo Rady 
państwa, stanowienia wyłącznego o bezpo- 
średnich wyborach. Gdyby była delegacja 
nasza przyznała Radzie państwa to prawo, 
byłaby tem zerwała zupełnie z auto- 
nomistami i z rządem, i izolowana 
poddać by się musiała na łaskę i nieła- 
skę Niemców. Gdyby przyszło było do 
oznaczenia specjalnie tych ustępstw, które 
lewica gotowa dać Galicji, byłby ten wy- 
miar autonomii jeszcze szezuplej wypadł 


jak w wniosku rządowym. _ 
Przy rozprawach adresowych w pod- 


komitecie i w Wydziale konstytucyjnym 
wyszła bowiem ta dążność lewiey i klubu 
Lasserowskiego w zupełności na jaw. 
Skrajna lewica chciała , aby w adresie 
sformułować program przyszłej reorgani- 
zacji Austrji na podstawie nadania Gali- 
cji odrębnego stanowiska, a zaprowadze- 
nia bezpośrednich wyborów w innych 
krajach Przedlitawii. Lewica i centrum 
temu się oparły a niektórzy z tych frak- 
cyj odzywali się nawet w klubie za za- 
prowadzeniem bezpośrednich wyborów i w 
Galicji, za oparciem się w Galicji na 
świętojurcach, przywodząc ucisk Rusinów 
przez Polaków jako główne impedimen- 
tum przeciw odrębnemu stanowisku Ga- 
licji. 

Skrajna lewica te zarzuty odeprzeć 
usiłowała uwagą, iż uchwaleniem w Ra- 
dzie państwa ustawy narodowościowej , 
nim nadana będzie odrębność Galicji, 
można będzie zabezpieczyć Rusinom ró- 
wnouprawnienie w Galicji, a deputowany 
dr. Fux w mowie swej wyraźnie zapo- 
wiedział wniesienie projektu podobnej 
ustawy, Nie to jednak nie pomogło. Kwe- 
stja Galicyjska w projekcie adresowym 
pominięty została zupełnie 

Tak stały rzeczy przed  rozpoczę- 
ciem rozpraw adresowych i dla tego dla 
delegacji naszej nie było wyboru, jakie 
stanowisko zająć ma wobec tego adresu. 
To spowodowało dr. Czerkawskiego do 
wypomnienia Niemcom, iż czynione przez 
nich Polakom propozycje i obietnice, mia- 
ły jedynie na celu wyprowadzić w pole 
Polaków. , 

Na ten zarzut mowcy skrajnej le- 
wicy odpowiadali wprawdzie, że skrajna 
lewica trwa przy postanowieniu nadania 
Galicji odrębnego stanowiska , lecz już 
zarazem dodawali, że pierwej ustawą na- 
rodowościową zabezpieczyć muszą Rusinów! 
Lewica milczała, mowca zaś jedyny z cen- 
trum , Ginzl, wystąpił wprost przeciw 
w-zelkiemu nadaniu Galicji jakiejkolwiek 
koncesji, bo Polacy nie sercem lecz ro- 
zumem są Austrjacy ! 

A sprawozdawca dr. Herbst milcze- 
niem pomiuął ten zarzut i ani słowem 
nie dotknął sprawy galicyjskiej. 

Okoliczności te przytaczamy na czele 
naszych artykułów 0 adresowych rozpra- 
wach, gdy i niektóre dzienniki z rozmy- 
slu (jak „Dziennik Polski*) a jnne dla 
niewiadomości mylnie kreślą całą sytua- 


MPE" āē S E Z OO 
O E O >| oaz. O 
pun. NN A O APT DY TO 007 00-000, 


cję, w której się znalazła delegacja na- 
SZa przy rozprawie adresowej. 


Korespondencje Gazety Narodowej, 


Bochnia d. 29. maja. 

Burmistrz miasta Bochni, pan Niwieki, 
projekt swój postawienia pomnika na cześć 
Kszimierza Wiełkiego, dziś właśnie wprowa- 
dził w życie. Fakt tea dokonany przy współ- 
udziale Rady miejskiej, zasługuje na uwagę 
tem więcej, Że miasto Bochnia przed dwu- 
dziestu kilku laty, pozostając poi wpływem 
Niemców, wysłało deputację o przyłączenie 
Bochni do rzeszy niemieckiej, obecnie zrzu- 
ciwszy z siebie przewagę przybyszów, odda- 
niem hołdu Kazimierzowi Wielkiemu, stwier- 
dza narodowe uczucia. Przesyłam wam nie- 
kióre szczegóły z przebiegu dzisiejszego ob- 
chodu. 

O godzinie 11'/, strzały ozuajmiły mie- 
skańcom rozpoczęcie uroczystości. Młodzież 
obojga płci szkół miejscowych otoczyła po- 
mnik, mieszczanie licznie się zgromadzili 
przynosząc z sobą chorągwie, tłumy wreszcie 
ludu wiejskiego znacznie zwiększyły liczbę 
zebranej publiczności. Reprezentacje miast i 
powiatów sąsiednich wzięły udział w ob- 
chodzie. Najliczniej jednakże był reprezento- 
wanym Kraków, zkąd przybyli reprezentanci 
cechów, straż ochotnicza, delegaci „Postępu*, 
przedstawiciele uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Szlachty okolicznej było mniej, jak spodzie- 
wać się należało, Dnchowieństwo zaś wcale 
nie było reprezentowanem, stchórzyło bez po- 
wodu, bo podobno nawet władze miejscowe 
na zapytanie księży, czy nie narażą się czem 
rządowi, przyjmując udział w uroczystości, 
oświadczyły im, że nie widzą nic w tem prze- 
cie złego. Księża beheńscy oddawna vka- 
zywali brek patrjotyzuiu, obecnie zaś odma- 
wiajac poświęcenia pomnika, wykazali swą 
nicość moralna, 

Dr. Hoszard, poseł na sejm krajowy, 
imieniem miasta w gorącem a patrjotycznem 
przemówieniu, przywitał zgromadzonych, da- 
lej wykazał on w sposób przystępny zasługi 
Kazimierza Wielkiego, w dziejach Polski w 
ogóle, a również w stosunku do sąsiednich 
Bochni okolic, wreszcie przedstawił znaczenie 
pomników w kraju naszym, mowę zaś swą 
zakończył okrzykiem niech żyje Polska. 
Jednocześnie na firmamencie niebieskim uka- 
zała się piękna tęcza — zwrócono na to u- 
wagę, a zjawisko to Zrobiło na ludzi siine 
wrażenie. 

Dalej delegat młodzieży, kształcącej się 
na wszechniey Jagiellońskiej, uczcił pamięć 
wielkiego króla, profesor Habura zaś odczy- 
tał obszerną rozprawę o stanowisku Kazi- 
mierza Wielkiego w dziejach narodu polskie- 
go. Szanownemu profesorowi można by uczy- 
nić ten zarzut, iż wypracowanie , jego. było 
zbyt długiem, a wreszcie i zbyt naukowem, 
odpowiednio do grona słuchaczy. 


„_ Wiedeń d. 29. maja. 
LZ) Wszystkie wieści o przesileniu mini- 
sterstwa w skutek uchwalenia adresu, o przyj- 
ciu do steru Śchmerlinga, Lassera itd. są 
wymysłem dzienników wiedeńskich. Sami cen- 
traliści przyznają, że zwycięstwo ich adreso- 
we jest zwycięstwem pyrhusowem. Lewica 
skarzy się, iz do tego niefortunnego kroku 
spowodowała ją natarczywość skrajnej lewicy 
i całą winę Da nią zwala. Nawet Nieracy, 
przeciwni ministerstwu uznają, że po rożpra- 
wach adresowych ministerstwo stanęło silniej 
niż przedtem. Lecz cóż dalej? pyta każdy. 

Budżet stoi na porządku dziennym piąt- 
kowego posiedzenia; Niemcy więc przystąpią 
do rozpraw nad budżetem. I może odrzucą 
zapytacie? Wcale nie. bo chcący odmówić 
budżetu, nie mają większeści. Centrum bo- 
wiem z Lasserem na czele wyraźnie oświad- 
czyło, iż na adres wprawdzie głosowało, lecz 
do odmówienia budzetu się nie posunie. 

Zdawało się z początku, że i w Ibe 
panów przyjdzie do projektu adresowego. 
Teraz centraliści utracili nadzieję, ażeby w 
Izbie wyższej adres uchwalono. A nawet gdy- 
by zaprojektowano, to program centralistów, 
bezpośrednie wybory, będzie zupełnie pomi- 
pięty. W takim zaś razie adres, z programem 
wprost przeciwnym, sparaliżowałby do reśzty 
manifestację Izby niższej. 

Zdaje się, iż centraliści w Izbie niższef 
układają teraz, aby mie mogąc odmówić bu- 
dżetu, przewlekać jego uchwalenie. I mogą 
przewlekać tak długo, jak długo potrwa se- 
sja delegacyjna. Po zamkmęciu zaś jej, bę- 
dzie zapewne i zamknięta lub rozwiązana 
Izba niższa, czy budżet uchwali lub nie, a 
rząd na podstawie wniosku wydziału finan- 
sowego zaoktrojnje budzet na resztę 6 mie- 
sięcy na mocy $. 14 konstytucji, 

A co dalej? Dalej zapewne akcja ngo- 
dowa przeniesie się do sejmów, gdzie prze- 
dewszystkiem ordynacje wyborcze i stosunki 
narodowościowe będą uregulowane. Pro- 
jekta reformy ordynacji wyborczej już rząd 
przygotowuje, a projekta uregulowania sto- 
sunków narodoweściowych już rząd zapowie- 
dział przy rozprawach adresowych. Co do 
Galicji rząd sam projektu podobnego wnosić 
nie ma, bo sejm galicyjski już sam wziął 
inicjatywę w tych sprawach, 


Kronika. 


—  Kurjerek lwowski. Gdyby uie ten deszcz 
nieznośny, który nas tak nielitościwie prześladu- 
je w tym roku przez cały maj — jakby to nies 
jeden dobrze był bawił się w uiedzielę i ponie- 
działek! 

Wycieczka Sokoła «zaczęła się świetnie i 
nie można wątpić, że byłaby się i skończyła jak 
najświetniej, gdyby nie deszcz-psotnik. Pociągiem 
Sokoła wyruszyło w niedzielę ekolo 1200 osób 
do Starego Sioła z uajlopszemi intencjami co 
do używania roskoszy wiejskiego spaceru: każdy 
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i każda solennym ślubem zobowiązywali wytań- 
czyć się do upadlego na zielonej mnrawie. — 
W Starem Siole z całej okolicy zgromadziło się 
mnóstwo chętnych do pomagania im w wykona» 
niu tego ślubu i mnóstwo też włościan przyszło 
admirować „bal“ lwowskich panów w starosiel- 
skim lesie, Wszystko układalo się jak najlepiej. 
Przy wesołym dźwięku muzyki wojskowej kapeli 
ruszyło się wszystko wśród gwaru i chichotów 
z dworca de „Dębinki* t. j. do istotnie śliczne- 
go lasku niedalako od wsi położonego, gdzie na 
łące urządzona była „sala balowa“. Urządzenie 
było dokonane w sposób nadzwyczaj prosty : 
przez bramę z choiny wchodziło się na obszerną 
łąkę, przystrojoną najpiękniejszą zielenią majuwą; 
w jednym jej kącie bielił się namiot cukiernika ® 
Hulać było gdzie, i było komu hnlać, więc z 
niekłamaną ochotą rozpoczęto hnlankę, nie zwa- 
żając na te bynajmniej, co się w niebie dzieje, 
Deszcz począł kropić;” ałe jakoś nie wiele na to 
zwracano z początku uwagi, bo nikomu wierzyć 
nie chcialo się, aby na prawdę mógł deszcz pa- 
dać, kiedy Sokoły tak dobrze się bawią, Ale 
niestety nadzieje zawiodły — lunął deszcz rzęsi- 
sty i nie bylo inuej rady jak wycofać się w po- 
rządku ż lasu gdzie pod dach. Łatwiej jednak 
było powziąć to chwalebne postanowienie, niż 
je wykonać, bo z lasu dobry był kawałok do 
dworca kolejowego, a po rozmokłej glinie o wiele 
trudniej chodzić niż np. po trembowelskich pły- 
tach lwowskiego bruku. Kto dopadł jakiej fury 
— jego szczęście, ale ci, którym nie ndało się 
to, musieli po deszczn wędrować piechotą. Nie- 
jedno arcydzieło kunsztu szewskieg» poszlo tam 
w niwec, niejedno szczere westchnienie wyrwało 
się też z piersi pięknych Sokolic nad niedolą 
świożej sukionki, gdy usta się Śmiały z takich 
samych kłopotów tej albo owej towarzyszki nie- 
doli. Ile tam zdarzyło się podczas tej błotnej 
wędrówki scen komicznych, niepodobna opisać, 
Skończyło się to na tem, że gdy już wszyscy 
mniej albo więcej obmoknięci dostali się do dworca 
deszcz przesiał padać i najpiękniejsza nastała 
pogoda! To co utracono na tańcach w lesie, sta- 
rano się choć jako tako wynagrodzić sobie w ma- 
gazynie kolejowym, Na peronie i na werandzie 
dworca było także gwarno i wesoło tak. że bar- 
dzo prędko Spłynął wszystkim czas do chwili od- 
jazdu. 

Wieczorem ruszył olbrzymi pociąg z powro- 
iem do Lwowa, a dźwięk muzyki zgłuszaly „hu- 
czne okrzyki rozochoconych Sokołów.* 

Na Strzelnicy, na Wysokim Zamku, w Je- 
zuickim ogrodzie i t. d, także przerwała zabawę 
niemiłe intermezzo deszczowe. 


(D.) Sambor. Od 28. marca rb, bawi 
n nas Towarzystwo dramatyczne pod dyrekcją 
Ksawerego Wołłowicza. 

Ze towarzystwo te zyskała chlubne nznanie 
u pnbliczności, o tem w kilkn sprawozdaniach 
wspominaliśmy, obecnie chcę się zastanowić nad 
artystami tejże sceny i repertoarzem sztnk ode- 
granych, z którego możaa się widocznie przeko- 
nać o zdolnościach i teudencji dyrekcji. Ze sziuk 
oryginalnych odegrano następnjące: „Posażna je- 
dynaczka*, „Przed śniadaniem“, „Ze.nsta*, „Nikt 
mię nie zna“, „Radcy pana radcy“, „Polowanie 
na męża“, „U wyłomu*, „Gwiazda Syberji*, 
„Karpaccy górale“, „Okno na lszem piętrze“, 
„Karliński*, „Panie kochanku“, „Cicha woda 
brzegi rwie“, „EŁobzowianie”, „Chłopi arysto- 
kraci*, „Niebezpieczny człowiek*, „Walka stron- 
nictw«, „Kajcio*, „Tajemnica“, „Terenia w kło- 
pocie“, „Wieslaw“, „Gramatyka“; z tłumaczeń: 
„Deborah*, „Joanna która płacze“, „Jurga“, 
„Ulezmik*, „Poczwarka“, „Ciężka próba“, „Frou 


Frou“; — tak na 30 sztuk wypada 7 tluma- 
czonych — co wcale nie źle na teatr prowin- 
cjonalny. 


Cu do artystów, niezaprzeczenie zaimują 
pierwsze stanowisko pani Wollowicz — podlug 
naszego zdania jakoteż ogólnego publiczności, ar- 
tystkę tę już obecnie policzyć można do rządn 
zdolniejszych artystek polskich, a ciągłą pracą i 
postępawi odplaca serdeczne przyjęcie publiczno- 
ści, która prawdziwem uznaniem jej talentu do- 
daje zachęty dojścia do doskonałości na tej tru- 
dnej a tak zaszczytnej drodze. Ostatnią scenę 
dramatu „Frou-Frou“ odegrala p. Wollowicz 
tak po mistrzowsku, że nietylko cala publiczność 
porwaną została potęgą jej naturalnej gry, ale 
i artyści współgrający nie mogli się wstrzymać 
od rzęsistych lez na widok umierającej młodziu- 
tkiej, śliczniutkiej Frou-Frou. Jest to prawdziwy 
tryumf artystki. 

Pana Wolłowicza widzieliśmy w rozmaitych 
rolach; z każdej wywiązał się ku powszechnemu 
zadowoleniu. — W roli Karlińskiego dał dowód 
prawdziwego dramatycznego talentu, — P. Gu 
niewicz, posiadając wszystkie warunki pierwszego 
kochauka, bardzo mile wrażenie wywiera na pu- 
bliczności; widać po nim pracę, co przy jego ta- 
lencie świetną mu przyszłość rokuje, radzimy 
tylko więcej okrągłości ruchów. Panie Guniewicz, 
Smolińska, Kwiatkowska, panowie Werner, Mi- 
chalski, Nigrin, Mastelko, Zeromski, ciągłemi 
postępami przekonyw:ją o pracy i zamilowaniu 
do sztuki, 

Z dniem 1, czerwca p. Wollowicz udaje 
się na dalszą wędrówkę po kraju, pozostawiając 
po sobie bardzo miłe wspomnienie; żegnamy go 
więc sordecznem słowem: szczęść Boże! — do 
widzenia! 

— Kałuska filia 'Towarzystwa pedagogicz- 
nego nukonstytuowala się. Prezesem  wybra- 
no p. Karela Sobotę, zastępcą p. Jana Gromad- 
kę, podsiarbim p. Amanda Karpińskiego, sekre- 
tarzem p. Bilińskiego, wydziałowymi pp. Ignace- 
go Przestalskiege, Pawla Zaleskiego i Mikolaja 
Halko. 

— Mu statystyki dzienników w Austrji. 
W roku zeszlym miały prokuratorje państw dość 
obfite żniwo; wedle centralnego dziennika poli- 
cyjnego skonfiskowały bowiem 137 numerów rò- 
żnych dzienników, a mianowicie: A) polskie: 
(dwa dzieuniki) „Dziennik Lwowski“ raz, „Szczu- 
tek* dwa razy, B) czeskie: (13 dzienników) 
„Czech“ raz, „Cesky lew* 9 razy, „Delurcky na 
winy” 3 razy, „Delnik* 4 razy, „Humoristocke 
listy* raz, „Narodni listy* 14 razy, „Obrana* 
4 razy, „Podripan“ 2 razy, „Pokrok“ 18 razy, 


„dewszystkiem mając na względzie, 
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„Posel z Prahy“ 2 razy, „Rip“ 3 razy, „Slv- 
van“ 14 razy, „Swoboda“ 3 razy, „Zizka* 2 
razy, C) niemieckie: (21 dzienników) „Alige- 
meine Volkszeitung“ raz, „Arbeiter Zeitung“ raz, 
„Bóse Zungen* 4 razy, „Constittutionelle Vor- 
stadtzeitung* 3 razy, „Figaro“ 4 razy, „Floh“ 
raz, „Freidenker* 2 razy, „Freiheit“ 4 razy, 
„Freimithige* raz, „Linzer Tagespost" raz, „Lin- 
zer Volksblatt“ raz, „Mórischer Correspondent“ 
raz, „Neue Tiroler Stimmen“ 3 razy, „Nenes 
Fremdenbiatt* 2 razy, „Neues Wienertagblatt" 
2 razy, „Politik“ 6 razy, „Presse“ raz, „Vater- 
land“ 3 razy, „Volkswille“ raz, „Vedette“ raz, 
„Zukunft* 3 razy, D) włoskie: (5 dzienni- 
ków) „Adage“ 2 razy;ą „Cittadino“ 4 razy, „Ga- 
zettino roso“ 2 razy, „Kikiriki* raz, „Trentino“ 
2 razy. 

Wedlug powyższego centralnego dziennika 
policyjnego z r. 1870 odciągnięto debit poczto- 


wy w-Austrji następnym za granicą wychodzą - 


cym dziennikom: „Je confine orientale d Italia", 
„La Federation*, organ de la democratie polo- 
naisse et internationale pod redakcją J. Czer- 
nieckiego, J. Katrowskiego i Bronislawa Wołow- 
skiego w Genewie wychodzący; „Zmowa“ (dzien- 
nik polski) wychodzący w Paryżu, drukowany u 
J. Kossobudzkiego w Zurychu. 
Niech żyje wolność prasowa austrjacka ! 


— Panu Apolinaremu Ellingerowi, była- 
mu prezesowi [arnopolskiej filii Towarzystwa pe- 
dngogicznego, przeniesionemn obecnie do Jaro- 
sławia na inspektora okręgowego, przesłano na 
etępujące pismo: Wielmożny panie Inspektorze | 
Z przykrością powzięło kółko pedag. janowskie 
wiadomość o złożeniu godności prezesa Oddzialu 
ze Btrony wielm. pana, poznawszy bowiem gorli- 
wość niezmordowaną i zasługi około podniesienia 
oświaty ludowej w ogólności, a Towarzystwa i 
naszego kółka w szczególności, które swe po- 
wstanie nietylko niezmordowanej pracy i oględue- 
mu lecz oraz wybitnemu kierownictwu wielm. p. 
zawdzięcza, zmierzającemu ku podźwignieniu na- 
szego dotychczas wcale nie da” pozazdroszczenia 
położenia, rokowało sobie pomyślny rozwój i poł- 
ne owoców skutki z tej pracy i gorliwości wiel. 
pana. Strata dla nas przeto wielka,” lacz pocie- 
szamy się nadzieją, Że ta gkrzętność działania 
wielm. pana około oświaty i Towarzystwa pedag. 
niestracona, tylko na inne miejsce przeniesiona 
i bezpośrednio do celu skierowana, wyda owoc 
pożądany. 

Kółko nasze, nznając tę gorliwość i zasługi 
położone, wyraże niniejszem za nie wielm. panu 
swą wdzięczność i uznanie jednomyślnie i podaje 
wyraz takowej do publicznej wiadomości. 

Öd kółka ped. Janów 25. maja 1871 r. 

Stanisław Vogl, przewodniczący kol. ped. 
J. K., zastępca. Jan Elektorowicz. Jan Bie- 
luński. Wojciech Warecki. 

— Nadzwyczajne posiedzenie Rady mioj- 
skiej odoędzie się w myśl $. 16 regulaminu w 
środę dnia 31. maja b. r. o godzinie 6, wieczo» 
rem w gali ratuszowej. Na porządku dziennym: 
Porządek czynności dla Rady miejskiej, Sprawozd. 
p. wiceprezydent Jasiński. 

Lwów dnia 27 maja 1871 r. 

Zuwmiałkowski. 

— Spis zmarłych osób od 25 do 30 maja 
1871 r. Franciszek Kracer, urzęduik, 54 l., na 
gruzlicę pluc. Adam Rzeszotarski, były rządca, 
50 l., na gruzlicę płuc. Karolina Mokrzycka, 
zarobuica, 58 l, na gruzlicę pluc. Józef Kowal. 
ski, z ubogiego domu 65 l., na gruzlicę plne. 


— Od komitetu brainiej pomocy emigra- 
cji polskiej w Wielkiej Brytanii i Irlandji 
odbieramy następujące zawiadomienie: 

„W celu zapobieżenia tak różnorodnym po- 
trzebom emigracji polskiej, zamieszkującej Wiel- 
ką Brytanię i Iriandję, jak i dla utworzenia 
ciała, mogącego reprezentować tęż emigrację, wy- 
brano komitet. 

Na posiedzeniu dnia 23. kwietnia b, r. po 
obliczeniu głosów ogólnych okazało się, hrabia 
Alfred Potocki, hr. Władysław Jasieński i Ale- 
ksander Paryzot jednozgodnie zostali wybranymi 
na członków; wszakże p. Pąryzot, będąc przy- 
muszony interesami osobistemi opuszczać często- 
kroć Anglię, i przebywać nieraz dosyć długo w 
Hiszpanii, nie mógłby zadosyć uczynić przyjętym 
obowiązkom w komitecie, usunął się więc od 
miejsca stalego członka, dwaj zaś pozostali człon- 
kowie (na mocy udzielonej im ku temn władzy) 
zaprosili do wspóldzialauia obywatela jenerala 
C—L. d'Albeca, członka houorowego, i obrali 
go czynnym wyżwspomnianego komitetu, 

Wszelkie fundusze dla emigracji prosimy 
przysyłać do binra komitetu, pod adresem: 39, 
Bloomsbury Street Oxford Street W, C. Polish 
Commitee, Loudon. 

Londyn 7. maja 1871. 

Sekretarz: Kostecki. 


Rada nadzorcza spólki akcyjnej pod 
firmą: „Teatr polski w ogrodzie Potockiego“ o- 
głosiła dla obznajomienia interesowanych i szer- 
szej pnblicznoś i z swemi czynnościami i z dalszym 
biegiem pracy uwiadomienie, że zaraz po do- 
zebranie 


konanym przez walne wyborze, na 
pierwszem swem posiedzeniu przystąpiła do 
swego ukonstytnowamia Się. W skniek czego 
Ad. bra. Bniński obrany został prezesem, 


sędzia M. Łyskowski wiceprezesem, a Fr. Dubro. 
wolski referentem. Tak ukonstytuowanszy się, 
przystąpiła Rada nadzorcza do czynności. Prze. 
iż fundusza 
zebrać Się winne z wypuszczanych 1200 akcyj 
nie są dostateczne do utrwalenia bytu ipstytucji 
teatru, bo w przedsięwzięciu tem nie chodzi tyl- 
ko 0 zbudowanie gmachu teatralnego, ale i za- 
pewnie nieodpowiednich Środków, z pomocą których 
instytucja ta bez względu na nieprzyjazne warun- 
ki, w jakichby zualeść się mogła, mialaby ist- 
nienie zapewnione, nadto z uwagi, iż inne 
części Polski w przedsięwzięciu tem udzialu nie 
wzięły, a wypowiedziały chęć naieżenia do tego, 
dla tego więc Rada nadzorcza postanowiła fnn 
dusz zakładowy do 100.000 talar., czyli ilość a- 
kcyj do 2.000 podnieść, Jakoż uchwaliła wypu- 
szczenie jeszcze uśmiuset akcyj i rozprzędaż na- 
tychmiastową takowych, 


Dalej nchwaliła wezwać Galicję do wz'ę:ia 


cy A" 


es 


adzialu w tem harodowem przedsięwzięciu; i w 
tym też celu odpowiednie kroki do mężów zna- 
uych z patrjotyzmu poczyniła, 

Wybór dyrekcji dla oszczędności, zwłaszcza 
łe czynności nie są jeszcze tyle rozwinięte, by 
wybór jej już teraz był koniecznym, odroczyła 
ba później, powierzuja: tymczasowo obBuwiąski 
kasjera czł.nkowi z grona swego p. Wł. Jerzy” 
kiewiczowi; inne zaś czynności pomiędzy siebie 
rozebrała. Uchwaliła przytem, iż do czasu spła- 
cenia wszystkich rat akcyjnych, wydawane jedy- 
nie będą tak jak dotąd to ma miejsce kwity tym- 
czasowe, dopiero po zupełnem spłacenin wszyst- 
kich rat formalne akcje wydane każdemu akcjo- 
narjuszowi zostaną. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Egzamina w szkole g spodarstwa wiej- 
skiego w Dubianach z drugiego półrocza roku 
szkolnego 1870/1871 odbędą się w duiach od 
20. do 28. czerwca b. r. w uastępującym po- 
rządku: Dnia 20. czerwca w lym roku anato- 
mia i zoologia, w Zim roku mechanika, w Jim 
rokn ekonomia; dnia 22. czerwca w lym roku 
chemia, w Żim roku chemia, w Jim roku chów 
zwierząt i weterynarja; dnia 24. czerwca w lyin 
roku bvtanika i mineralogia, w Żim roku chów 
zwierząt, w 3im bndownictwo; dnia 26. czerwca 
w lym roku miernictwo, w 2im chemia i leśni 
ctwo; dnia 28, czerwca w lym roku matematyka 
i fizyka, w 2im roku ogrodnictwo, w Jim techno- 
logia. 

Eyzamina te odbywać się będą w godzinach 
rannych (od 8ej począwszy) w dniach wyżej wy- 
rażonych, z każdym uczniem z osobna, z każde- 
go przedmiotu, 

Wstęp jest wolny. Rodziców, krewnych i 
opieknnów zaprasza się niniejszem uprzejmie, 

Egzamina z rolnictwa i rachunkowości przy- 
spieszone zostały z powodu wyjazdu profesora p. 
Wędrychowskiego do wód celem poratowania zdro- 
wia i odbyły się dnia 22, i 23. maja. 

Z Komitetu c. k, Towarzystwa gosp. gal. 

Lwów 24. maja 1871. 

A. Jabłonowski,  Grdinqer Greliński. 

prezes. sekretarz. 

Ogłoszenie Gdy pomima rozeslanych wez- 
wań masło kto się zgłosił po odhiór sprowadzo- 
nych buhajów, a utrzymanie tychże naraża go- 
spodarstwu Dublańskie na znaczne wydatki, przeto 
komitet postanowił raz jeszcze zawożwać szano- 
waa Oddzialy i strony, aby się zzłosiły w prze- 
cięgu dui ośmiu po odbiór przezuaczonych d!a 
nich buhajów. 

W przeciwnym razie pomianione buhaje in 
nym kompetentom oddane zostaną, / komitetu 
c. k. Towarzystwa gosp. galic. 

Lwów d. 27 maja 1871. 

— Tydzien finansowy. W Wiedniu przez 
cały tydzień giełda zachowała oględuą wstrze- 
mięźliwość, którą tluimaczyć należy wewnętrznemi 
trudnościami, wynikłemi «4 sytuacji politycznej ; 


dawne kursa nietylko, że nie dały się podtrzy- 
mać, ale większa część papierów podległa obni- 


Majątek ziemski 


gów, dobrze zagospodarowany, jest z wolnej 
ręki do sprzedana lub do zamiany za iutratną' 
kamienice we Lwowie. i za doplate. 2009 6—6 

Bliższa wiadomość w kancelarji Adwokata 


w bliskości Lwowa, obszaru praeszło 709 mor- leczenia wodą i gimnastyką 
w Sassowie, i 
położony w uroczej lasowej okolicy; jest 
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żewiu, O możności urządzenia nowej spekulacji 
a la kausse niema w tej chwili i mowy. Ogól- 
ne nadzieje tej części giełdy, która Środek cięż- 
kości swych działań opiera na francuzach, lom- 
bardach i akcjach Zakładu kredytowego — są tym 
sposobem zniszczone. Zresztą znakomitsze firmy 
austrjackie przygotowują się już do wzięcia udzia- 
łn w pożyczee francuskiej i z wielką tylko tru- 
dnością przystają na prolongatę zastawianych u 
nich papierów. W ten sposób akcje kredytowa 
zeszły na 279.80, anglobankn na 339.25, fran- 
kobankn zdołały utrzymać się przy 111, 
superdywidenda wypala ua nie pn 5 złr. 60 ct. 
Lombardy także pozostały przy 179 33, ku cze- 
mn przyczyniły się pogłoski v wyż wymienionej 
operacji w Londynie; galicyjskie renty na 261 
alr. 75 ct., fraucuzy zostały przy 421.50 zir. 
Przemysł w Austrji. — Przemysł zatra 
dnia w Austcji 8.000.000 ludzi z wyrobów zaś 
produkują rocznie w wartości 1,4UU0.000 złr. Naj 
pierwsze miejsce w przemyśle Austrji zajmuje 
tkactwo, które zatrudnia około 4,000.000 ludzi. 
Główną siedzibą przemyslu tkanin z lnu są Cze- 
chy, Morawa i Szlązk. Wartość wyrobów z tej 
galę'i przemysłu wynosi ukuło 150 milionów zł. 
Przemysł w wełnianych wyrobach zatrudnia dziś 
400.000 ludzi, którzy w 268 fabrykach produ- 
kują corocznie wyrobów za 140,000.000 zir. 
Przemysł bawełniany zatrudnia 350,000 ludzi i 
produkje w 154 fabrykach wyrobów w wartości 
120,000.000 zir. (Farhiarstwo i  drukarstwu 
tkanin ma główną siedzibę w Czechach, z wyjąt- 
kiem Tkanin jedwabnych, których farbowanie i 
drukowanie ogranicza się do Wiednia i jego o 
kolic). Wyrób żelaza i przedmiotów z tego mota- 
lu przedstawia wartość 80,000.000 złr.  Źelazo 
sztabowe (okolo 3'/, milioua cetnarów) wyra- 
biają Styrja, Karyutja, Czechy, Morawia i Wọ- 
gry. Szyny żelazne (okolo 1;*%/, miliona cetna- 
rów) produkują Morawa, Czechy, Karyutja, Styrja 
i Dolne Rakuzy. W w robach z lanego żelaza 
twlują Czechy, Morawa i Dolne Rakuzy, — Wyrób 
rozmaitych przedmiotów, slużących do pożywienia 
i do zaspokojenia innych potrzeb konsameucji u- 
żywanych, zatrudnia 250,000 osób. Austrja liczy 
obecnie 50.000 mlynów, 200 przeszło cukrowni; 
3 200 browarów piwnych, które razem około 
15,000.000 wiadır piwa wyrabiają. Gorzolni po- 
siada Austrja 105 tysięcy; fabryk tytoniu i cy- 
gar 22. — Przemysł skórzany reprezuntuje rocz 
ną wartość LOO milionów zlr. i zatradnia 230,000 
ludzi w 7.800 fabrykach. Wiedeń celuje w wy- 
robach galanteryjnych ze skóry. — Przemysł wy- 
robów z gliny zatrudnia 50.000 osób i reprezen- 
tuje wartość 25,000 090 milionów zlr. — Wy- 
rób szkła ma w Austrji wielkie znaczenie, a 
Czechy celują w tym przemysłe. W Austrji znaj- 
duje się 30U hut szklanych, które 60.000 ludzi 
zatrudniają i towarów w wartości 20'/, milinuów 
złr. wyrabiają. Przemysl produktów chemicznych 
jest dość znaczny w Aust ji, zatrudnia 50,000 
osób, a wartość jego produkcji reprezentuje oko- 
lo 50,000.000 zir. Wyrób machin w Austrji 
jest także dość znaczny, mimo tego nie zaspakaja 
potrzeb mvnarchji. W Austrji wyrabiane instru- | 


m m 
Nowo otworzona 


fabryka 


skład wszelkich gatunków slomkowyceh, pana- 
ma, palmowych, włosiennych i fantastycznych 


gdyż 


menta chirurgiczne i muzyczne są bardzo poszu- 
kiwane za granicą. 

Wystawa koni, bydła, trzody i owiec rasy 
angielskiej w Wiedniu, połączona z licytacją 2. 
czerwca r. b. Pan Julinsz Sypniewski, znany 
chodowca owiec, w Berlinie pod nr. 131 Frie- 
dr'chstrasse, zamieszkały, a w spółce z augiel- 
ską firmą H. C. Salomons, trudniący się impor- 
tacją koni, bydła, trzody i owiec angielskich, o- 
raz eksportacją w komis krajowego bydła opa- 
sowego i owiec na targ londyński — zawiada- 
mia nas, Że pod wspomnianą powyżej firmą H. 
C. Salomons, urządzona zostanie dnia 25. b, m, 
we Wiednin na przedmieściu Zwischenbriicken nr. 
52, wystawa angielskich koni, bydła, trzody i 
owiec, tak pełuej jakoteż i pól-krwi. 

Na wystawę tę p. Sypuiewski Sprowadzi: 
40 koni powozowych i wierzchowych pelnej i 
półkrwi; 40 bnhajów, krów i cieląt pełnej krwi 
shorthora; 60 kiernozów i macior pełnej krwi 
yorkshire (wielkie, białe) i 100 baranów i owiec 
pełnej krwi sauthdown i shropsbiredown, które 
dnia 2. czerwca na publicznej licytacji pod dy- 
rekcją sądowego przysięglego taksatora, sprzeda 
ne zostaną. > 

Jakkolwiek nabywanie ras angielskich, szcze- 
gólnie zaś czystej krwi, znaczne za sobą pociąga 


koszta, jednakże z jednej strony wzgląd na tę 
okoliczność, Że wpływ tej rasy sowicie opłaca 


się w przyszłuści. Z drugiej strony zaś, ułatwie- 
nia przy zakupnie przez p. Sypniewskiego robio- 
ne, który od dostateczną gwarancję przedstawia- 
jących nabywców połową tylko wartości w goto- 
wiznie wymaga, resztę zaś w dwóch ratuch 
trzechiniesięcznych, lub w razie potrzeby i dluż- 
szych przyjąć zobowiązuje się, upoważniają uas 
do zawiadomienia publiczności, a w szczególności 
chodowców poprawnych ras bydła, o projektowa- 
nem urządzeniu tej wystawy. 

Wytwór i handel zboża. Obszerniejszy ar- 
tykuł zawarty w warszawskim pismie ekonomicz- 
nem Merkury, zamieszcza pod tym tytułem cie- 
kawe dane co do wywozu artykulów gełdy zbo- 
żowej, z którego uiektóre powtarzamy. A. kraje 
stale wywużące nadwyżkę swej produkcji zbożo- 
wej. 1. Cesasarstwo Moskiewskiei Kró- 
lestwo Polskie. Średnia produkcja roczua 
wszelkich gatunków zboża wynosi okło 460 mili. 
hektolitrów; z czego przypada 126 miej, do za- 
siewu, 299 mili. na krajowe spożycie, reszta 
zaś na wywoż. W r. 1807 rzeczywisty wywóz 
wynosił 31,694.900 hektol. wartości 100 miliv- 
nów talarów, 

2. Austrja: Ogólny wytwór produktów 
zbożowych wynosi 103—200 mili, hektol. w 
1569 r. wywieziono zagranicę 10,862 853 cet. 
nasion abożowych i strączkowych wraz 3,292.853 
cet. mąki i innych mącznych produktów, ogólnej 
wartości 507 mil. tal. jodnocześuie całkowity przy 
wóz zbożowy przedstawial tylko cyfrę 4 miliony 
talarów. 

3. Rumunja., % ogóluej podanej produ- 
keji dochodzącej 45 do 50 mili. hektol, wynosi 
'/, część. W r. 1868, wywóz wynosił 8,986,970 
hokt, wartości 40 milij. talarów. 


4 Stany Zjednoczone pólu. Ameryki 
Produkcja rolnicza tych krajów w ostatnich la- 
tach zuakomicie wzrosła; gdy w r. 185) wy- 
twór wszelkich rodzajów zboża wynosił tylko 
278 mil. heklot w r. 1868 doszedł już 510 
mil. h. a w r. 1869 oceuiano go na 590 mil, 
hekt. Wywóz pszenicy, Żyta i kakurudzy do Eu- 
ropy w r. 1867—68 wynosił 7.660770 hektol. 
oprócz tego, samej mąki wysłano 579.305 
beczek. 

5, Danja. Srednie zbiory kraju tego 
oconiają na ŻU mil. hektolitrów, z których 24, 
mil. pozostaje w kraju ua własne potrzeby, po- 
została zaś reszta bywa wywożoną. W roku 
1865—66 wywóz wynosił: 3.642.100  hektol. 
zboża i 28,3U8.50U kilogr. mąki. 

6. lune kraje zbożowe: Z. poza 
eurepejskich Ch.li w 1867 r. wysłało do Anglji 
1,302.100 hektol. pszenicy, Egipt także do An- 


glji w 1868 r. wysłał 30/, mil. bekt. pszenicy. 

Wywóz zaś północno-amerykańskich kolo- 
nij angielskich w r. 1867—68 oceniano na 12 
mil, dolarów, 

Wrocław dnia 28 maja. (Wełna.) W prze- 
biegu minionego tygodnia objawiał się znowu o 
żywiony popyt v wszystkie gatunki, mimo to 
iż na składach bardzo mało obecnie się znajduje, 
sprzedano 12 O0vu cetnarów. Główną część tej ilości 

( skladala wysoko cienka, jak też poślednia zupeł- 
nie welna węgiorska. Z pierwszego gatunku na- 
byto z renomowanej welny bv, Karolyi około 450 
cet; z ostatniego partję kilkaset centuarów kilko- 
letniej węgierskiej wełny piaskowej po 30 tala- 
rów; kilka cet. na rachunek nadreński. Prócz 
tego zakupili tutejsi komisjonerzy i fabrykunt z 
Zegania szląską średnio cienką jednostrzyżną po 
60 i kilka tal. jakoteż garbarską po 44—50 tal. 
Obiegało także nieco wołyńskiej jedno :trzyżnej po 
45—47 tal. jak też pranej 
do 73 tal. 

Właściciele wełny oczekują nadchodzących 
targów z najpomyślniejszemi nadziejami, a mimo, 
że się może wsgórowane Żądania nie urzeczywist- 
nią, to jednak pomyślny ich przebieg jest niewąt 
pliwy. 


z Przylądka po 68 


Ostatnie wiadomości. 


Telegram wersalski z piątku 26. maja 
donosi: Rokosz pokonany tej nocy w kwar- 
tale Mouffetard. Nasze wojska wzięły 6.000 
jeńców. 

Rokoszanie zaparci są na Belleville i 
wzgórzach Chaumont, ztąd rzucają bomby 
napełnione olejem skalnym na cały Paryż i 
wzniecają nowe pożary. 

Następujące gmachy zniszczono: Tuile- 
rje, ministerjum finansów, prefektura policji, 
Izba obrachunkowa, pałac legii 
koszary na quai d'Orsay, 
de-pićtć. 

Między gimachami uratowanemi są: mi- 
nisterjum marynarki, spraw wewnętrznych, 
Pantheon, 
pięknych , 


honorowej, 


ratusz i mont- 


spraw zewnętrznych, roluictwa, 


Sainte-Chapelle, Szkoła sztuk 


Bank Francji, gmach kredytu 
(Crédit foncier); kościoły 
towane. 

Z przewódzców rokoszu, których roz- 
strzelano, wvinieniają : Juliusza Valles, Amou- 
roux, Brunct, Rigault, Parzl, Dąbrowskie- 
go, Lefrancais i Bozquet. 

Wiadomość o aresztowaniu Pyata, Deles- 
clauze, Rauvier i Clusereta nie potwier- 
dza się. 

Nitwiadomy jeszcze los zakładaików (w 
dzisiejszym telegrawie mumy bliższe wiado- 
mości p. r.) obiega pogłoska, że są ocaleni, 
i że arcybiskup miał być wcswobodzony. 

Zapewniają, że Mac-Mahon wydał o- 
statnią sommację da gwardji narodowej. 
Wszyscy schwytani z bronią mają być roz- 
strzelani. 

Z Saint-Denis 26. maja następujące wy- 
słauo telegramy. Południe. Zaciekła wal- 
ka między wersalczykami a rokoszanami to- 
czy się w kierunku Pantin. 

Godzina trzecia. Armia wersalska 
posuwa się od wschodn na Paryż; tym spo- 
sobem powstańcy zaatakowani będą z trzech 
stron. Pożary trwają ciągle, 

Godziua dziesiąta wieczór. Pa- 
ryź pożerany jest straszliwewi pożarami, któ- 
tych płomienie podnosząc się ku niebu o- 


ziemskiega 
powszechnie ura- 


świecają całą okolicę jasnością dnia bia- 
łego. 

Wszelki ratunek ludzki niemożliwy. 
Wszystko jest stracone, jeżeli moc nie bę- 


dzie spokojna. 

Pon:pierowie z Compiegne i z wielu in- 
nych miejsce przybyli. Niema jeszcze brygady 
pompierów z Londynu. 

Rokoszanie uciekając w kierunku Au- 
bervilliers odparci zostali ogniem Prusaków; 
działa grzmią nieustannie. 
e „W O a 
Telegramy Gazety Narodowej. 

Wersal 28. maja wieczór. Powsta- 
nie paryzkie stłumione całkowicie: nie 
ma już w Paryżu ani jednej bandy roko- 
szan. W więzieniu La Roquette znale- 
ziono 169 więzionych przez komunę _ za- 


kładników. Powstańcy rozstrzelali 64 
zakładników, między nimi arcybiskupa 
paryzkiego ks. Darboy, proboszcza ko- 


ścioła św. Magdaleny, ks. Daguerry, i se- 
natora Bonjean. 
ZOO nah 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z duia 30. maja 1871. 
godzina 10 minut 30 rano. 


Wieden. Akcje kredytowe 282,40. Akcje banku 
anglo-austrjackiego 25400. Akcje kolei Karola Lu- 
dwika 260.50. Kolej południowa 173.80. Franko-austr 
117.50. Unionsbank 274.75. Losy z 1865 roku 102.50 
Napoleondor 0.--. Wied. Tramway 223,50. Uspo- 
Bobienie, mocne 
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Zamówienia z prowincji najstaranniej wykonują się za zaliezką pocztową; również przyjmują się kspelusze slomkowe do odczyszczenia i odnowienia. 


Zaklad 


Podpisani mają zaszczyt uwiadomić szanowny Publiczność, 
Że z dniem 25. maja t. r. otwarie będą 


ILapiele mineralne 


do chustek. 
Fleur Polonaise, 
Forget me mot, 


a szanownej P. T. publiczności 


Osobliwości 


najlepszych i najsławniejszych perfum 


| we Lwowie, 
plac Marjacki 


hotel „Lang' 


po najtańszych cenach fabrycznych 


hartownie i pojedynczo. 
1744 8—8 


Dla 
LJ . 
handlujących zbożem. 
Pewien starszy i rzetełny handel komisyjny 
zboża w Drezdmie poleca się do przyjęcia 
zleceń pod korzystnemi warunkami. 
Taskawe oferty pod adresem: IB. ©. + 26. 


w Truskawcu. 


Dr. Hryszkiewicza we Lwowie. Otwarty na lato od 1. maja, zaoputrzo Spring Flowers, do: Annonccn-lrpedition von HAASEN- 


moon ny W OWA I WYDOYNĄ traktvernią i po FA SPRAIN © VOGLER in Dresden, 2% 3 
Pasy dO WASZA i miari wyro Wi o n BOWA Í wyborne Wakiyerhia d p| 5 | dd. eM Fleur Polonaise , A | roc? dod 
ogiskotadań Wied ciiskie. kę szony © bo po ojow mieszka nyc IE Zaklad ten słynny z swych zdrojów zbawiennych, kapieli solnych, siarezano= Mois Rose, At nt do zn F 
Bundy do podroży rożnej wielkosci. Cena za pokój z kwacją tygodniowo żel zistych, borowinowych i zimnych natryskowych — leży wspaniale u podnóża rame aczenia 


Karpat, w dolinie do koła pasmem gór jakby wiankiem oto zonej — z tad 
łagodny klimat, co czyni to miejsce najzdrowszym przybytkiem dla cierpiących. 
Staraniem podpisanych, zostal caly zaklad zupełnie zrestaurowanym, ponile- 
szkania, łazienki, alu balowa, salon do czytania do wszelkich wymagań zastosowane, 
Również postarino się o prawdziwa górską żętycę, która pod nadzorem ordynującego 
lekarza wyrabianą, będzie, oraz o doborowa kuchnię i wyborną orkiestrę. l 
(Truskawiec jest milę od Drohobycza, 85, od Stryja a + inilo od Sambora 
odlegly 
W miejscu jest apteka, c. k. povata i stacja telegralicznu. 198 3—8 
Na wszelkie zamówienia pomieszkiuń i zgłoszenia listowne, udzielają objaśnienia 


Fleur Hougroise, 
Ylang Ylang. 
igs-=BBouquet, 

Forest Flowers, 

Jockey € lub, 
Fleur Reseda. 
Violette de Mars. 


Rufry mczkie i damskie, 
Kołdry stawuckie i inne wełniane. 
Koce, derki, kapy i maski letnie na 
konie tudzież. 

Koce biate du wodnej kuracji. 

Skóry różnego gatunku | 
Rozolisy, Likiery lańcuckie i francuskie 
poleca handel towarow mięszanych 


Jana Górskiego 


we Lwowie przy plecu Marjachem u dumu 


10 zir. 50 ct, — za calodzienny wikt 
[70 ct. w. a. Najbliższa stacja kolejowa 
o milę oddalona, Zloczów. 1927 7—8, 
Franciszek Miedwey. 

Dyrektor zakladu. | 


niezmy ty 

cst niezbędnym dla hotelów, tra- 
ztyjeników, zakładów kąpielo- 
ych, zakiadów idla każdego domu, 
gdyż zapowocą tegoż znaczy sięw przeciągu godz. 

MXK) sztuk bielizny, przeto odpada haftowanie. 
Flakonik atramentu do znaczenia 1 złr. 

„ n » więk, 3 p 
Pieczątka do znaczenia o Żch literach 30—80 rt. 
gy +. W Monogramie YU c. do 1.51) 
Cyfra do uumerowania 


Zp 


Wypadanie włosów ustaje! 


Po dlugolctniom badaniu udalo mi się, 


Pomada z tlaszezu niedźwicdziego, 


nkonik kosztuje tisiko 1 zir. 0 et. 


wyuałcźe i Krali i L. brzyniecki. i anicca ! e 6 ct. 
udesa pod l, 19. m. | > = E N C J E Franciszek al Do y da A” 1 wzniecenia I, Ca penslem . 0. . IO ct. 
Welne w malych i wiekszych partjach BL A A 4 p O E E i SE eczok Pomady ECA Dla dogodności P. T. Publiczności ubrzy- 


2062 8 muję wszystkie litery w zestawieniu, jakoteż 
stemple ua skladzie. 1414 15—20 

Robotygrawerskie załatwiają 
sty po najtańszych cenach. 

100 ark. papieru listowego lub 100 kopert 
po 35, 59 i 95 ct., gruby ang. Żyłkowany 
L zir. 10 ot., 109 monogr. drukowanych na pa- 
pierze lub kopertach 45 ct., 100 kart wizyto- 
wych 65 et. 55 i L zi. 25 c. 1000 marków do 
pieczętowania pięknie wykonane 2 ztr. 50 c. 

Powyżej wymienione artykuły, za jakość 
których się ręczy, są jedynie do nabycia za 
pobraniem pocztowem : 


Bettełheim_Weihburggasse 23 w Wiedniu, 


Mein weltberühmtes 


Restitutions-Fluid | 


inur von mir selbst oder G Ullrich Wien Jnlenplatz? 

PREIS: Y, Kiste M. 20: ©, Kiste fl. 10 V/, 

i. kistar MOZE | 

: ' Erĝuwl’r des Restilutiuns 

Cari Simon, Thierarzt, Ftuid, Grùnder dor Fiuid-, ; s 

p. M. kullaka— we LWOWIE w apta |. i ok m PRZ „ky APTECE la Monnaie w Paryżu. 

Mikolasch. mIs 9-24 | Wien, II Bezirk, Schiffamtsgasse 14. amore Sw pów PP. ui 

> 2 . , p > , F ` - - OSIAC Meza We wo . . MUG 

OXEIIIIIIIEIIIITIILIIIIOSIIIIIIELISIIIIILIIIITO kolasch; w Krakowie w aptece p, Trauesyn 
skiozo ; w Brodach w aptece p, Kullak. 


na włosy i łupież, 
która po cztero- do pięciorazowem uży- 
ciu zapobiega wypadaniu wlosów, jako 
tuż Pas NA ZYWSZE UNUWaŁ. s 
Cena flasski 2 złr. za opał owanić 29 e. 

Do nabycia w wynalazcy 

Demuł, fryzjer w Wiedniu. 

We Lwowie du nabycia w aptece 

Zygmunta Ruckera. 1830 5—6 


dźwiedziego . m. AU ct, 
Savon de Thridace najlepsze mydle 

toaletowe, kawałek „ "mgó 
prawdziwe do nabycia 


Parfumerie Maczuski, 
Wien, Karntnerstrasse 26. 

we Lwowie u W. Boczkowskicyo, handel, 
w Krakowie u p. Józeta Jahn, handel 
„ Pradze u W. J. Löschner, 
„ Pesscie u parfumerie Luctt. 
Uwaga. Uprasza się. aby pray kupo- 
waniu uważać na etykietę Maezuski, 
sdyż tylko takowe są prawdziwe. 
zw A ada dzwi 


ASTMY 


uszność, Chrypka, Katary zadawnione, wszel- 
kie cierpienia kanatów oddechowych, ustopuji 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek  antiast | 
watycznych p. Lovasscur, Aptekużi, 19 win 
1702 9 —21 


kupuje wedle warto ci. 
wszelkie cierpienia 
nerwowew jelnej chwi- 


NEWRALGJ oco" z. 


pigułek aubi-newralgijnych Dra- Croner. Skladi 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue deki Mon 
naie, 19 - - w Krakowie w aptece p. Vrauczyń- 
skiego przy ulicy Flory-nskiej — w Brodach u 


ct. 
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Niebezpieczeústwn , ktore pr w stnym spekulantom w operacjach gieldowych przedtem grozily, w ostatnich cza- 

X sach znacznie się zumiejszyly, gdyż publiczność nie rauca się już więcej slepo ne gieldowe wartości, lecz korzysta z doš- 
% wiadczeń nabytych w najnowszych latach, aby ostrożn e i pewniej spekulować. Pomimo to zwiększa się codziennie kolko 
spekulantow, jakotuż publiczności szukającej żyskow. a gieldzie pły ną przezto ciagle kapitaky, które szukają i znajdują w 

% statecznych papierach spieniężenie. Dodajjiny do tego, Że teraz niema jak dawniej takiej ilosci papierów nowyrh, ktorych 
% Wartość nie jest wiuloma, któreby hes wlaściwych posiadaczy obciążaly jako idealny materjal giełdę, również stosunkowo 


mniej korzystne bilansy uplynimych lat, z roku wojennego, « uając nadzieję na dlugi pokój to wyprowadzimy PSY 
2047 4 8 


zakupna i sprze- 


wody dv naszego zapatrywania, 


Za prowizja 5, “a od tysiera i za pokryciem 500 złe na wyniklosci zamknięcia gieldy, polecam się di 


daży wszystkich elektow. Zlecenia pisemnie lub telegraficznie. 


Carl Stcin 


Bank- «dl Bórsen=Comptoir: Wicn, Studi, tiefer Graben li 


przy placu dawnego teatru pod 1. 357 m. obok e. k. Sądu apelacyjnego 
daje zaliczki na papiery publiczne, kosztowności i towary pod warunkami  miernemi. Procent 
opłaca się zawsze z dołu przy wykupnie lub prolongacji, i policza się takowy w razie wykupna 
przed terminem tylko za czas ubiegly. Spłaty częściowe kapitału pożyczonego mogą być także 
i przed upływem terminu wniesione, w którym to razie oprócz raty, należy opłacić tylko procent 
za kwotę spłaconą, do dnia jej wniesienia przypadający. f 4 

Na Żądanie załatwia się za opłatą miernej prowizji, także sprzedaż komisowa przedmiotów 
zastawionych lub Junych. | 

Również przyjmuje rzeczona filia wszelkie polecenia dotyczące interesów bankowych, a w swoim 

J£antorze wymiany 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne i monety. 
Najbliższe losowania: 


U 
| Filia i kantor wy miany 
` w Bernie Adlergasse LI. 


NEK 441 4 PORE E E R 


U Operwiną 21, w WIEDNIU, 

ï 3 lė 

Xu Ciągnienie dnia 1. czerwca 1571 
c. k losów państwowych z r. 1839. 


Wygrane zir. 300.000, 250.000, 220.000, 75.000, 60.000, 50.000, 30.000, 
25.000, 2.000 i t. d. i t. d. 


dla obrotu ogólnego we Lwowie 
| 


OLST LITLOFTEZ 


| 
| 


OM p 


2052 3—4 


Jeszcze tylko sześć ciągnień 1. Czerwca: Losy pożyczki z r. 1839, główna wygrana zir. 231.000.— 
mają te losy, dlatugo uliarujemy, wżeby każdy z małą wkładką przy tem ciągnieniu mogl uczęstuiczyć, ostemplowane je " ~ - „ r. 1864 - _ » 250.000.— 
20 częściowe udzialowe kwity, ważne na wszystkie 6 ciugnień, na piątą czyć ban po 10 ztr. za sztuke Ti, » x Tureckiej poz. kolejowej „ A tików. 300.000.— 
bez żadnej dalszej wpłaty. Jak tylko wyciygnicta zostanie serja losu udzialowego. odkupujemy ns Żądanie takuwy za 15 Pożyczki miasta Budy - zir. 30.,006-— 
14 złr. napowrot, w ten sposob Ztpewniony jest zysk 4 zlr. (przy 2) losach 80 zlr.), przeto zawsze wypada zysk a nigdy 15. 7 * Moc: ia RE 6. hę 10.600. — 
strata. Za przesłaniem gotówki lub za wpłaceniem na jwezsie 10 zdr. za jeden (0 sztuk 95 ztr. 20 sztuk 155 zlr.) wysy- y A » Slamisławowskie % L = F P 
łamy takowe natychmiast. -- Prospekty i listy ciągnienia bezpłatnie. Te i wszystkie inne losy Zawsze Si} do nabycia. 
1907 10—10 ROTHSCHILD & COMP. Wien, Opernring 21. KS 
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Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dohyzański, 
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